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w an ie  w  ten  sposób około 300 dom ów  lu b  zagród. Je ś li w ziąć pod uw agę, że do 1944 r. 
is tn ia ły  w  R um un ii zaledw ie dw a m uzea  pod o tw a rty m  n iebem  (B ukaresz t i C lu j 
w  organ izacji) i porów nać je z is tn ie jący m i już obecnie, m ianow icie :

B u k a re sz t z 64 zespołam i arch . =  291 o b iek tam i
C lu j 28 „ 53 „
S ib iu 26 „ 30 „
G oleęti 4 „ 10 »»
B ran 14 „ 17 „
N egreęti 1 „ 5 „

6 137 „ 406 n

n ie  licząc m uzeów  będących  w  fazie o rgan izac ji lu b  ob iek tów  w  tra k c ie  p rzenoszen ia  
do m uzeów  już  is tn ie jących , to  trz eb a  stw ierdz ić , że R u m u n ia  w  pełn i docen iła  
znaczen ie  zachow ania re lik tó w  a rc h ite k tu ry  i tech n ik i ludow ej d la narodow ej k u ltu ry  
k ra ju  i w  te j dziedzinie chyba dziś p rzo d u je  n a  kon ty n en c ie  E u ropy  (poza S k a n d y ­
naw ią).

N a szczególne podk reś len ie  zasługu je  o rgan izac ja  M uzeum  tech n ik i ludow ej w  D u m - 
b ra v a  S ib iu lu i. Na te ren  liczący 100 ha, w sp an ia le  położony w śród  lasów , z jeziorem  
w  śro d k u , dookoła k tó rego  p rzew idziano  ekspozycję  zaby tków  tech n ik i ludow ej, p rz e ­
n iesiono  do tychczas 30 ob iek tów , p rzew id u je  się zaś zg rom adzenie  ich  tu  ok. 200. 
W śród ob iek tów  już p rzen iesionych , ta k ic h  jak  folusze, o le ja rn ie , kuźn ie , p ra sy , 
w ia tra k i, m łyny  w odne itp . sp o ty k am y  m łyn  w odny  p ły w ający , tzw . „bździel” — 
ob iek t u n ik a ln y  o szczególnie w ie lk ie j w arto śc i tech n iczn e j i h is to ryczne j. M uzeum  
tech n ik i ludow ej w D u m b rav a  S ib iu lu i je s t chyba jedynym  tego ro d za ju  m uzeum  
w  E urop ie , stąd  ogrom ne jego znaczenie naukow e.

Z achow an ie , ochrona i udostępn ien ie  szerok im  rzeszom  spo łeczeństw a bezcennych  
sk a rb ó w  daw nej k u ltu ry  ludow ej je s t jed n y m  z czynników  k sz ta łtu jący ch  k u ltu rę  
so c ja lis ty czn ą  narodu , k tó ra  idzie ciągle nap rzód  w  m ia rę  rozw oju  cyw ilizacy jnego  
i postęp u  technicznego. Z rozum ieli to  dobrze R u m u n i i p o tra fili w  p o rę  zabezpieczyć 
n a jce n n ie jsze  pom nik i te j k u ltu ry  od n iech y b n e j i b lisk ie j zagłady.

Jan Górak

WSPOMNIENIA POŚM IERTNE

JÓZEF KLUSS  
(1890 -  1967)

D r Jó ze f K luss, u rodził się dn ia  4 lis to p ad a  1890 r. w  N ow ym  S iole (ZSRR). Do szkół 
uczęszczał w e L w ow ie i K rakow ie , gdzie u zyska ł św iadectw o  dojrzałośc i. W K ra ­
kow ie  też  rozpoczął s tu d ia  w  zak res ie  h is to rii sz tu k i n a  w ydziale  filozoficznym  
U n iw e rsy te tu  Jag ie llońsk iego  i jednocześn ie  n a  A kadem ii S z tu k  P ięk n y ch  pod k ie ­
ru n k ie m  Józefa M ehoffera . W la ta c h  1926—28 k o n ty n u o w ał s tu d ia  z h is to rii sz tuk i 
jak o  s ty p en d y s ta  rządu  fran cu sk ieg o  w  Ecole du L o u v re  i A cadém ie L elis  G rande 
C h au m iè re  w  P aryżu . W ty m  m n ie j w ięcej czasie o trzy m ał n ag rodę  P o lsk ie j A k a­
dem ii U m ieję tności za p race  graficzne. W  1931 r. u zyskał s top ień  d o k to ra  n au k  
filozoficznych  na  U niw ersy tec ie  im . J a n a  K az im ierza  w e L w ow ie. P ra c ę  zaw odow ą 
rozpoczął w  1930 r. jak o  k o n se rw a to r zab y tk ó w  n a  w o jew ództw a: w arszaw sk ie  
i łódzkie. F u n k c ję  tę  p e łn ił do w yb u ch u  d ru g ie j w o jn y  św iatow ej. W la ta c h  o k u ­
p ac ji p rzeb y w ał w  W arszaw ie, n au cza jąc  n a  ta jn y c h  k o m ple tach . P o  w yzw olen iu  
sto licy  został pow ołany p rzez  Po lsk i K o m ite t W yzw olen ia  N arodow ego do L ub lina , 
gdzie p e łn ił obow iązki D y re k to ra  D e p a rta m e n tu  M uzeów  i O chrony  Z aby tków , po 
czym  przeszed ł n a  stanow isko  w ojew ódzkiego  k o n se rw a to ra  w  R zeszow ie. W stycz­
n iu  1946 r. p rzyby ł n a  Ś ląsk , ob e jm u jąc  stanow isko  w ojew ódzkiego  k o n se rw a to ra  
w o jew ództw a Ś ląsko-D ąbrow sk iego , za jm ow ane do 1954 r.; jednocześn ie  w y ­
k ła d a ł h is to rię  g ra fik i na  W ydziale G ra fik i P ro p ag an d o w ej A SP w  K atow icach . 
W m a ju  1954 r. ob ją ł stanow isko  kustosza , a późn iej k ie ro w n ik a  M uzeum  w Pszczy­
n ie . W 1964 r., z uw agi n a  podeszły  w iek  i p o g arsza jący  się s tan  zdrow ia, d r Józef 
K luss p rzeszed ł na  em ery tu rę . Z m arł 5 lu tego  1967 r.



Dr Józef K luss całe  sw oje  d o jrza łe  życie pośw ięcił służb ie  k o n se rw a to rsk ie j, m u zea l­
nej i pedagogicznej. W u zn an iu  zasług  d la  dob ra  spo łeczeństw a  został odznaczony 
M edalem  X -lec ia  'Polski L udow ej o raz  O dznaką „Z asłużonem u w  ro zw o ju  W oje­
w ództw a K ato w ick ieg o ”. S p ra w u ją c  s tanow isko  k o n se rw a to ra  w  tru d n y m  o k res ie  
pow ojennym  często z n a rażen iem  życia ra to w a ł cenne sk a rb y  kultu iry  n a rodow ej. 
Jego też  dziełem  było stw o rzen ie  zrębów  obecnego M uzeum  W n ętrz  Z ab y tkow ych  
w Pszczynie. W życiu spo łecznym , ja k  i p ry w a tn y m  zaw sze uczynny , ko leżeńsk i, 
a p rzy  ty m  n iezw yk le  sk ro m n y ; zaw sze służy ł ra d ą  i pom ocą. I tak im  pozostan ie  
w naszej pam ięci.

Ignacy Płazak

D nia 16 lis to p ad a  1966 r. zm arł S te fan  N arębsk i — p ro feso r zw yczajny , w ie lo k ro tn y  
dziekan lu b  p ro d z iek an  W ydzia łu  S z tu k  P ięk n y ch  U n iw ersy te tu  M iko ła ja  K o p e rn ik a  
w T o ru n iu , in ży n ie r a rc h ite k t, d o k to r n a u k  o sztuce.

F o rm aln ie  od k ilk u  la t  p ozostaw ał n a  e m ery tu rze , lecz m im o n ę k a ją c e j Go choroby 
był do o s ta tn ie j chw ili żyw otny  i ak ty w n y . P raco w a ł tw órczo w  zak res ie  a rc h ite k ­
tu ry  i p la s ty k i, a jednocześn ie  dzia ła ł czynnie jak o  k o n se rw a to r i h is to ry k  sz tuk i.

U rodził się  5 lu teg o  1892 r. w  G rozny j n a  K aukaz ie . W la ta c h  1911— 15 stu d io w a ł 
a rc h ite k tu rę  w  P e te rsb u rg u . Z pow odu w o jn y  m u sia ł p rze rw ać  ta m  nau k ę , k tó rą  
kończył w  1922 r. n a  P o litech n ice  W arszaw sk ie j, gdzie o trzy m ał dyplom  in ży n ie ra  
a rch itek ta . Z o k resu  s tud iów  w yn iósł dużą znajom ość i zam iłow an ie  do fo rm  k la ­
sycznych. R ozkochany  w  ob iek ty w n y m  p ięk n ie  sz tu k i m in ionych  epok , cen ił n ad e  
w szystko  tw órczość czasów  now oży tnych . S am  n iep rzec ię tn ie  sz lache tny , p ra g n ą ł 
zaw sze w  dzie łach  a rc h i te k tu ry  odnaleźć szlachetność . Do sw ych  uczniów  często 
m ów ił, zw raca jąc  się zaw sze w  se rd eczn e j fo rm ie  ko leżeńsk ie j, że p rzy  p racach  k o n ­
se rw a to rsk ich  należy  dbać o to, aby  n ie  dopuścić do z a ta rc ia  w a lo rów  este tycznych , 
a jeśli już  to częściow o nastąp iło , to  trz e b a  próbow ać je  w skrzesić . N ie by ł dogm a­
tyk iem , chę tn ie  w y słu ch iw a ł ra c ji innych , a le  reag o w ał gw ałtow n ie , gdy p ro p o n o ­
w ano w  im ię  „szczerości k o n se rw a to rsk ie j” pozostaw ić lu b  dodać e lem en ty  n ie e s te ­
tyczne. P odz ie la ł pogląd, że m ożna w  ob iek tach  zaby tkow ych  łączyć ze s ta ry m i 
frag m en ty  now e, ale  w ym agał, aby  s tan o w iły  one dzieła  d o jrza łe  — w  m yśl zasady, 
że p raw d z iw a  sz tu k a  z p raw d z iw ą  sz tu k ą , bez  w zględu  na  dzielące je w iek i — 
zgodzić się może. D yscyplinę, k tó re j pośw ięcił życie i serce — k o n se rw a to rs tw o  n a ­
zyw ał sz tu k ą  m ądrego  kom prom isu . O bciążony licznym i obow iązkam i n ie  b y ł w  s ta ­
nie pod jąć  w szy stk ich  n ęk a ją cy ch  go p rob lem ów , ale  m ia ł rzad k i d a r m obilizow an ia  
środow iska  — tw o rzen ia  tw ó rcze j a tm o sfe ry  p o d ry w a jące j innych  do p racy . P e łen  
op tym izm u i życzliw ości, zaw sze pozostaw ał w  c en tru m  środow iska  a rty sty czn eg o  
i ko n se rw a to rsk ieg o . Z re sz tą  sp raw y  te  n ie  w y m agały  u niego rozdziału . P o tra f ił 
znakom icie  czerpać  z p rzeszłości tw o rząc  rzeczy now e, a r a tu ją c  spuściznę  p rz e ­
szłości n ie zapom ina ł o epoce, w  k tó re j żyjem y.

STEFAN NARĘBSKI 
(1892-1966)

Ju ż  w  p ie rw szy ch  la ta c h  po u zy sk an iu  dyp lom u in ży n ie ra  a rc h i te k ta  p raco w ał 
w e W łocław ku , żyw o za jm u ją c  się p rzesz łośc ią  tego m ia s ta  i p u b lik u ją c  szereg  a r ty ­
ku łów  zw iązanych  z jego zab y tk am i. W 1927 r. ob ją ł fu n k c ję  a rc h ite k ta  w  W ilnie. 
W 1935 r. n a  U n iw ersy tec ie  S te fa n a  B ato rego  o trzy m ał zlecone w y k ład y  z z ak resu  
k o n se rw ac ji zaby tków . W 1937 r. zo sta ł p ro feso rem  zw yczajnym  U n iw e rsy te tu  W i­
leńskiego. W o k res ie  w ileń sk im  b ra ł  czynny  udzia ł w  p racach  k o n se rw a to rsk ic h  — 
dzia ła ł w  O kręgow ej K om isji K o n se rw a to rsk ie j, a jednocześn ie  rea lizo w ał sam  lu b  
w spó łdzia ła ł p rzy  licznych  p racach  k o n se rw a to rsk ich . M iał sw ój udzia ł w  k o n se r­
w ac ji m u ró w  zam ku , w spó łuczestn iczy ł p rzy  ro b o tach  w  k a ted rze , p ro je k to w a ł 
a d ap ta c ję  dom ów  przeznaczonych  n a  siedzibę a rcy b isk u p a  o raz  w y k o n a ł p ro je k t 
odbudow y ra tu sza .

W okresie  o k u p ac ji p raco w ał czynnie  w  ta jn y m  n au czan iu  i — znany  ze sw ej 
p a tr io ty czn e j p o s taw y  — nie u n ik n ą ł w ięz ien ia  i obozu. Po w o jn ie  p rzy b y ł w  1945 r.
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